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Nowy gabinet
WARSZAWA. Profesor dr. Leon 

Kozłowski, któremu Pan Prezydent 
Rzeczypospolitej powierzył misję u- 
tworzenia Rządu, przez całą niedzie­
lę i poniedziałek przed połudn. pro­
wadził rozmowy z osobami jnającemi 
wejść w skład nowego gabinetu. 
wyniku tych konferencyj ustalono li­
stę gabinetu, którą we w torek p. Pre- 
mjer Kozłowski przedstawił Pan Pre­
zydentowi Rzeczpospolitej do podpi­
su.

Lista nowego gabinetu przedsta­
wia się następująco:

Prezes Rady Ministrów — prof dr. 
Len Kozłowski.

Minister Spraw Zagranicznych — 

Józef Beck.
Minister Spraw Wojskowych — 

Marszałek Józef Piłsudski.
Minister Spraw Wewnętrznych — 

Bronisław Pieracki.____  _______ I minister Opieki Społecznej, gen. dr. 
Minister Sprawiedliwości — Cze- Hubicki przejdzie do dyplomacji.

----- - - - yy kołach politycznych mówi się, 
Religijnych i iż spodziewane są zmiany na stano-

sław Michałowski.
Minister Wyznań

Oświecenia Publicznego —
Jędrzejewicz.

Peiegaanie astąjiującyeh j pewitanie 
navych Ministrów

W dn. 16. bm. o godz. 14,50 odby- Bezpośrednio po pożegnaniu usta­
ło się w Ministerstwie Opieki Społęcz; pujących ministrów odbyło się powi­
nę! oraz w Ministerstwie Przemyślu i tanie nowomianowanego ministra Op. 
Handlu pożegnanie ustępujących mi- Społecznej p. Jerzego Pac.,oXkowsk,e- 
nistrów gen dr. Stefana Hubickiego go i mimstra Przemysłu i Handlu p.

W dn. 16. bm. o godz. 14,50 odby-

Handlu pożegnanie ustępujących mi-
L—___ o-----

i gen. dr. Ferdynanda Zarzyckiego.

Sesja Rady Ligi Narodów
GENEWA 79-ta sesja Rady Ligi Na-lże Rada nie może natychmiast rozpa- 
rodów rozpoczęła się dnia 14 bm. trzeć sprawy rwyrazd zgodę na wp,-

przed południem pod przewodnic­
twem de Vasconcellosa. b. premjera 
Portugalji, i przy udziale ministra 
Barthou (Francja), lorda tajnej pie­
częci Edena (Wielka Brytanja), mini­
stra Raczyńskiego, bar. Aloisi ego 
(Włochy), min. Osuskyego (Czecho­

słowacja) i innych.
Rada odbyła przed południem po­

siedzenie poufne, na którem zajęła 
się ustaleniem porządku dziennego 
bieżącej sesji. Przy tej okazji wy­
wiązała się dyskusja nad wpisaniem  
na porządek dzienny noty węgier­
skiej, dotyczącej incydentów grani­
cznych jugosłowiańsko-włoskich. De­
legat jugosłowiański Foticz oświad­
czył, że jego rząd nie może zgodzić 
się na natychmiastową dyskusję nad 
notą węgierską, która została złożo­
na dopiero w sobotę i której różne 
punkty wymagają sprawdzenia. 
Rząd jugosłowiański jest zresztą rad, 
że dana mu będzie okazja przedsta­
wienia istotnej odpowiedzialności za 

obecną sytuację.
Delegat węgierski 1 ahy przyznał,

Minister Skarbu — Władysław Za­
wadzki.

Minister Przemysłu i Handlu — 
Henryk Froyar-Reichman.

Minister Komunikacji — inż. 
Mieczysław Butkiewicz.

Minister Rolnictwa i Reform Rol­
nictwa — dr. Bronisław Nakoniecz- 
nikoff-Klukowski.

Minister Opieki Społecznej — Je­
rzy Paciorkowski.

Minister Poczt i Telegrafów — 
inż. Emil Kamiński.

We wtorek o godz. 15,50 po poł. 
nastąpiło zaprzysiężenie członków 
nowego Rządu.

Według obeigających pogłosek, 
dotychczasowy Minister Przemysłu i 
Handlu gen. dr. Ferdynad Zarzycki 
wróci do wojska, albo obejmie jedno 
z województw, zaś dotychczasowy

W kołach politycznych mówi się, 

Wacław wiskach podsekretarzy stanu.

Bezpośrednio po pożegnaniu ustę-

Społecznej p. Jerzego Paciorkowskie-

Henryka Floyar-Rajchnianna.

sanie jej na porządek dzienny sesji 
Rady, która ewentualnie będzie zwo­
łana w niedalekiej przyszłości dla in­

nych spraw. .
W dyskusji zabrał głos min. oart- 

hou. który zwrócił się do delegata 
węgierskiego z dwoma krotkiemi za­
pytaniami: 1) Kiedy miał miejsce 
pierwszy, a kiedy ostatni incydent 
graniczny, o których mówi nota, 2) 
Kiedy miały miejsce interwencje dy­
plomatyczne u rządu jugosłowiań­
skiego. Na pytania te delegat węgier­
ski odpowiedział wymijająco, zazna­
czając. że sprawa nie jest obecnie 
dyskutowana pod względem meryto­
rycznym, a jedynie pod kątem w  i- 
dzenia procedury. W rezultacie dy­
skusji Rada postanowiła wpisać spra­
wę na porządek dzienny następnej 

sesji. .
Rada następnie za  jęła się rożnem  i 

sprawami biiużetowemi i administra- 

cyjnemi. .
Na publicznem bardzo krotkiem  

posiedzeniu Rada przyjęła bez dy­
skusji raporty, dotyczące działalno­

ści doradczej komisji międzyrządo­
wej dla spraw uchodźców, komisji 
ochrony młodzieży i dzieci oraz ko­
mitetu ekspertów statystycznych, 
jak również ekspertów w sprawie 
konwencji o zwalczaniu nielegalne­
go handlu narkotykami i w sprawie 
granicy pomiędzy tery  tor  jami man- 
datowemi w Syrji i Palestynie.

Pestradal życie i pozbawi! rodzinę majątku
We wsi Poluchnow pow. radom­

szczańskim wybuchł w nocy groźny 
pożar w zabudowamiach gospodarza 
Szymona Radziejowskiego. Domow- 
jiicy zbudzeni ze snu, ratowali się u- 
cieczką życie, pozostawiając dobytek 
,na pastwę ognia.

Po wydostania się z płonącego do­
mu Szymon Radziejowski przypom­
niał sobie, że pozostawił w domu u- 
kryte pieniądze. Wskoczył więc do 
płonącego budynku, w tej chwili je­
dnak runął pułap, grzebiąc pod sobą 
(wieśniaka.

Po ugaszeniu ognia znaleziono

lOKazywai bzizcgunic tunuvivijui.« 
nie pracami artystów, należących de

EKSPLOZJA GAZU.
HONG KONG. W eksplozji gazu 

z powodu uszkodzenia jednego ze 
zbiorników zginęło 20 osób, a kilka­
set jest rannych. Kilkanaście domów  
spłonęło. Wśród ofiar katastrofy jest 
wiele kobiet i dzieci.

OBERWANIE CHMURY.
JEROZOLIMA. Nad Tyberjadą 

oberwała się chmura. Ulewa zalała 
starą dzielnicą tak, że szereg domów  
uległ zupełnemu zniszczeniu. Zarzą­
dzono akcję ratowniczą. Dotychczas 
wydobyto dwadzieścia kilka zwłok 
topielców i zabitych. Na skutek zawa­
lania się domów, wiele osób odniosło 
poważne rany.

OTWARCIE MIĘDZYNARODOWEJ 
WYSTAWY SZTUKI W WENECJI. 
Król włoski zwiedza pawilon polski.

WENECJA. Dnia 12 bm. rano król 
włoski dooknał otwarcia międzyna­
rodowej wystawy sztuki ,.Biennale ". 
Po oficjalnem przemówieniu hr. Vol- 
piego, król rozpoczął zwiedzanie pię­
tnastu pawilonów zagranicznych. U 
wejścia do pawilonu polskiego powi­
tał króla ambasador Wysocki z mał­
żonką. P. Ambasador w towarzystwie 
komisarza dr. M. I retera oprowadza! 
króla po trzech salach pawilonu. Król 
okazywał szczególne zainteresowa- 

1 > 
grupy Bractwa Świętego Łukasza, 
oraz rzeźbami Wittiga etc.

STARCA WYDALONO.

KATOWICE. Z początkiem maja 
przybył do Polski niejaki W  i!hełm  
Schoen 84-letni staruszek, pochodzą­
cy z Bielska, a zamieszkały od roku 
1871 w Czechosłowacji. Schoen przez 
43 lata pracował bez przerwy jako

WIELKI POŻAR.
BUKARESZT. We wsi Mandac w  

Besarabji wybuchł pożar, który, roz­
szerzając się z niezwykłą gwałtow­
nością zniszczył 65 domostw. Wobec 
szalejącego pożaru wszelkie usiłowa­
nia straży pożarnej okazały się bez­
owocne.

zwęglone zwłoki Radziejowskiego.
Na tym przykładzie ponownie po­

twierdza się głoszona przez nas od- 
Rawna prawda, żę wielką zbrodnią 
wobec siebie samego, rodziny i społe­
czeństwa jest przechowywanie pie­
niędzy w siennikach, skrzyniach, na 
strychu itp. schowkach domowych. 
.Gdyby Radziejowski był zdeponował 
pieniądze w kasie oszczędności lub 
Ranku byłby ocali! własne życie i 
majątek dla rodziny i społeczeństwa.

Ci, którzy przechowują pieniądze 
w domu, zasługują na najostrzejsze 
potępienie, bo pogłębiają kryzys!

majster tkacki w miejscowości Ja- 
błońc (Gablonz). Od r. 1926 Schoen 
bezskutecznie starał się o obywatel­
stwo czechosłowackie, którego jed­
nak nie przyznały mu władze cze­
skie. Ostatnio Schoen był członkiem  
armji zbawienie i przebywał w przy­
tułku w Jabłońcu. Nie był on jednak 
ciężarem dla gminy. Mimo powyż­
szych okoliczności, a zwłaszcza mimo 
podeszłego wieku Schoena, władze 
czeskie z końcem kwietnia wydały 
nakaz bezwzględnego odtransporto­
wania starca do Polski.

MORDERCA PRZED SĄDEM.

POZNAŃ. Przed Sądem Okręgo­
wym w Poznaniu odbyła się rozpra­
wa przeciwko Antoniewiczowi, mor­
dercy małż. Hoffmannów^ i spraw­
cy ciężkiego poranienia swej żony 
Marji Antoniewiczowej. Zbrodni 
tych Antoniewicz dokonał 14 lutego.

Sąd na podstawie opinji psychja- 
trów, którzy orzekli, że Antoniewicz 
jest chwilowo umysłowo chory i nie 
można przewidzieć, kiedy ten stan 
chorobowy przejdzie — a w związku 
z tern jest niebezpieczny dla otocze­
nia i konieczna jest całkowita jego 
izolacja, orzekł zawieszenie rozpra­
wy na czas trwania choroby oskarżo­
nego, oraz umieszczenie go w r zakła­
dzie psychjat tycznym.

NOWY REKORD LOTNICZY.
RZYM. Kpt. di Mauro i st. sierżant 

Olivari pobili rekord wysokości, o- 
siągając na aparacie z obciążeniem, 
wynoszącem 2 tys. kg., wysokość 
8.200 mtr. Dotychczasowy rekord wy­
sokości dla aparatów 7 z tego rodzaju 
obciążeniem, zdobyty w T dniu 28 
kwietnia 1951 roku przez Francuzów 
wynosił 7.507 mtr.
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Zadanie LO PP. n;
i w czasi

K ażdy obyw atel naszego Państw a  
już chyba w ie dzisiaj, jak pożytecz­
ną organizacją jest LO PP. Jednakże  
nie każdy naw et członek tej organi- 
/zacji w ie, jakim  celom m a ona słu­
żyć. C złonkow ie LO PP. w olbrzy ­
m iej sw ej w iększości są członkam i 
biernym i, nieprzyjm ującym i nieste­
ty czynnego udziału w pracy LO PP., 
a prace te są różnorodne i bardzo  
ciekawe, a przedew szystkiem , doty­
czące utrzym ania naszego sam odziel­
nego bytu.

Zasadniczo LO PP. w ykonuje dw a 
różnorodne zadania i to w kierunku  
przygołow ania ludności cyw ilnej do 
jobrony przeciw lotniczej oraz prze­
ciw gazow ej. Jednem słow em przy­
gotowuje  się do tego stopnia, by gro ­
zę w ojny odeprzeć. A  jednak na w y­
padek przyszłej w ojny będą w yzy ­
skane ostatnie zdobycze techniki w y ­
nalazków tak u jednej jak i drugiej 
^trony w ojującej. Silną stroną oka- 
że się ta która lepiej będzie przygo-  
,tow ana. W ielu z nas m oże liczyć w  
chw ili krytycznej na O patrzność, 
jym cz. istnieje przysłowie „Strze­
żonego Pan strzeże“ . Za późno bo­
w iem byłoby już, gdyby w rogowie  
.zaatakow ali eskadram i lotniczem i 
nietylko w ojsko, ale i ludność cyw il­
ną, niszcząc w szelki dobytek i urzą­
dzenia, a dopiero w ów czas z naszej 
strony w yłaniałaby się m yśl o obro­
nie. Tym czasem  należałoby ją stw o­
rzyć w cześniej. N asuw a się w ięc py ­
tanie kiedy ją przygotowyw ać. O d­
pow iedzią jest LO PP., albow iem nie  
,w iem y kiedy zajdzie konieczna po ­
trzeba, w ięc należy być zawsze goto ­
w ym . O ile lepiej przygotujem y się 
do w ojny tern lepiej się ubezpiecza­
m y, a w rogowie nie będą nas lekce­
w ażyli.

Zadaniem LO PP. jest rozbudowy ­
w ać w łasne lotnictw o, stwarzać coraz  
w ięcej ośrodków nauki lotniczej, by  
przem ysł lotniczy uniezależnić całko ­
w icie od zagranicy. W  zw iązku z ra- 
cjonalnem przygotowaniem przeciw  
lotniczem LO PP. urządza bezpłatnie 
kursy i szkoli jaknajszersze m asy, 
które poucza o organizacji i sposo ­
bach obrony. LO PP. podjęło się rów ­
nież innej jeszcze pracy, m ianow icie 
w alk z trującem i gazam i, które w  
czasie w ojny są groźniejszym w ro ­
giem ludzkości, aniżeli lotnictw o. Ten  
kraj będzie się posługiw ał w ięcej 
środkam i bojow em i chem icznem i, 
którego przem ysł jest dobrze rozw i­
nięty. LO PP. i w tym  kierunku daje  
inicjatyw ę do stwarzania instytutów  
chem icznych, i w zbudza zaintereso­
w anie w zagadnieniach obrony prze­
ciw '"azow ych, bądź to kursam i, w y ­
kładam i, przeźroczam i i film am i, 
bądź też ćw iczeniam i pokazowem i 
w śród społeczeństw a, które m oże być  
dotkliw ie zaatakow ane przez w roga.

W  dalszym  ciągu poucza o obro­
nie zbiorowej, stwarza schrony, w re­
szcie zm ierza przy pom ocy kursów i 
pogadanek do m łodzieży szkół, by  
zachęcić tern w ięcej do służby lotni­
czej ku chw ale O jczyzny.

A le LO PP. nie ogranicza się tylko  
do działalności na w ypadek w ojny. 
Jest ona organizacją, która niem a ża­
dnych tendencyj zaborczych, ani na­
pastliw ych, jej dezyderatem jest u- 
trzym anie i utrw alenie pokoju. L. O . 
P. P. interesuje się na rów ni dobrem  
obyw atela w  czasie pokoju i pragnie  
jnu służyć na różnych polach. W ie- ( 
m y, że przed zastosowaniem lotnic­
twa używ ano tępienia ow adów , ni­
szczących O grom ne niekiedy obszary  
leśne, pracy ludzi, którzy opylali las 
środkam i chem icznem i. O becnie sa­
m oloty, przelatując nad lasam i w  
krótkim czasie dokonują rów nom ier­
ne opylanie. Sam oloty pełnią dalej 
służbę patrolową, np. gdy w ielkie  
obszary lasu m ogą bvć narażone na  
pożar. N astępnie służbę sygnalizacyj­
ną, aby przestrzec statki o przesuwa­
jących się ław icach na m orzu. W ie­
m y też w szyscy jaką plagą byw a ro-

i w ypadek w ojny  
e pokoju
bactwo, gryzonie np. szczury itp., 
które są często rozsadnikam i chorób  
zaraźliw ych. D om ow e środki często  
zaw odzą, a przy użyciu gazów  m ożna 
szybko i radykalnie w ytępić szkodni­
ki. W ielką rolę w  życiu odgryw a w o­
da. W oda niezbyt dobra poddana  
działaniom niew ielkiej ilości chloru  
jest pozbaw iona w szelkich chorobo ­
tw órczych zarazków, a nie zatraca  
sw ego sm aku. LO PP. przychodzi z 
pom ocą robotnikom  fabrycznym , któ­
rzy pracując w przykrych w arun ­
kach dla zdrow ia przez użycie odpo­
w iednich m asek spraw iają sobie ul- 

>gę- —
I rolnik —  m ógłby z rozw ojem  pol­

skiego lotnictw a i chem ji najw iększe 
odnieść korzyści, gdyby się w ięcej 
nim zainteresow ał. Jest rzeczą ogól­
nie znaną, że w gospodarstw ach rol­
nych tak dużych jak i m ałych, szkod ­
niki rolne m asow o w ystępujące w y ­
rządzają olbrzym ie szkody. W in­
nych krajach od daw na szkodniki ta­
kie tępi się z w ielkiem  pow odzeniem  
przy pom ocy sam olotów opylających  
pałę przestrzenie trucizną. N ie m niej 
piożna zastosow ać środek chem iczny  
na szkodniki śpichrzow e. W  każdym  
w ypadku LO PP. chętnie służy radą i 
dostarcza odpow iednich środków , o- 
raz personelu do tych czynności nale­
życie przygotow anego.

Jak w ięc w ynika z w yżej przyto ­
czonych przykładów zadania LO PP. 
są obfite i niezm iernie w ażne. Zda- 
w aćby się m ogło, że społeczeństw o  
nasze pow inno ocenić w ielkie znacze­
nie tej organizacji, tym czasem  na kil­
kadziesiąt m iljonów ludności zaled­
w ie 10 proc, są jej członkam i. Jedna­
kże m ożna już zauważyć pew ien do ­
datni odruch zaintersow ania się or­
ganizacją LO PP., niew ątpliw ie z bie- 
gie czasu w  jej szeregi w stąpią w szy­
scy obyw atele, gdyż zw arci liczną  
m asą stw orzym y silną obrpnę przed  
kataklizm am i. K . L.

TA NIE A UTO D LA W SZYSTK IC H

N iem iecki przem ysł autom obilowy przystą­

pił do w ykonania planu, polegającego na w y­

produkowaniu takiego typu auta, którego cena 

byłaby dostępna dla najszerszych m as i nie 

przewyższała jednego tysiąca m arek. O praco­

w anie techniczne szczegółów auta pow ierzono  

znanem u specjaliście prof. Porsche, który po­

staw ił sobie jako cel stworzenia typu w ozu  

zam kniętego na cztery osoby, m ogącego rozw i­

jać szybkość m axim um do 80 km .

Typ ten przy fabrykacji serjow ej do 70.000  

w ozów m inim um , nie m a przekraczać w yżej 

w ym ienionej sum y.

N A JSTA RSZY M IESZKA N IEC A U STR JI.

W  B urgenlandzie austrjackim  w osadzie Ja- 

bing obchodzi 110-tą rocznicę sw oich urodzin  

rolnik i kołodziej Franciszek B aldasti, który  

jest najstarszym obyw atelem A ustrji. W uro- , 

czystościach, m ających się odbyć dla uśw iet­

nienia obchodu urodzin B aldasti, w ezm ą udział 

w szystkie w nuki i dzieci m atuzalem a w im po­

nującej liczbie 118-tu. N ajstarszem u solenizan­

tow i urządza przyjęcie gm ina, w której zam iesz  

kuje oraz stowarzyszenie b. w ojskow ych.

Z całej Polaki
— Toruń. (O fiara kąpieli.) D nia 10 m aja w  

południe podczas kąpania się w w olnej W iśle  

przy kępie W iesego utonął R em uszew ski Jó ­

zef lat 19, uczeń m łynarski. Zw łok topielca nie 

w ydobyto.

— Tajemnicze zniknięcie. P. Tom kiew iczo- 

w a Stanisława, zam ieszkała w Toruniu, w ybra­

ła się ze sw ym sublokatorem K aletą Piotrem  

na spacer na lewy brzeg W isły. K aleta w pew ­

nej chwili oddalił się w celu w ykąpania się w  

W iśle. Poniew aż w ym ieniony dłuższy czas nie 

w racał, Tom kiew iczowa przypuszcza, iż m u- 

siał utonąć podczas kąpania się. N atychm ia­

stow e poszukiw ania za zaginionym nie dały do­

datniego w yniku, jak również nikt z obecnych  

nie zauw ażył, ażeby K aleta istotnie utonął. D o­

chodzenia w toku.

— Chojnice. (Pożar lasu.) W  lesie państw o­

w ym w rejonie leśniczów ki Flonka (powiat 

chojnicki) pow stał pożar, który zniszczył około  

8 ha lasu 28-letniego drzewostanu sosnow ego. 

Pożar spow odow ali praw dopodobnie przechod­

nie w skutek rzucenia niedopałka papierosa..

— Świecie. (Pożar.) W  zabudow aniach N eu­

m ana W illego w C zersku Św ieckim pow stał po­

żar, który  zniszczył dom , stodołę, stajnię i chlew . 

W  ogniu spaliło się 8 św iń i 2 psy. Straty w y­

noszą ok. 12.000 zł. O gień przeniósł się następ ­

nie na sąsiednie zabudowania A drycha W illego, 

którem u spaliły się w szystkie zabudowania w ar­

tości 25.000 zł. Przyczyny pożaru narazie nie  

ustalono. D ochodzenia w toku.

— Tczew. (N apad.) N a szosie tranzytowej 

Starogard-^Swarożyn-Tczew Stafnisław M flszker 

zam ieszkały w Tczew ie, jadąc rowerem z Tcze­

w a do K oźm ina, został napadnięty przez trzech  

nieznanych osobników , którzy zadali m u kilka  

ran w głowę, a nastęipnie zrabow ali m u 50 zł. 

gotów ki, row er i tekę z dokum entam i. Po do­

konanym napadzie sprawcy oddali trzy strza­

ły w pow ietrze, poczem zbiegli w kierunku Sta­

rogardu. R annego um ieszczono w szpitalu w  

Starogardzie. W drożono dochodzenie.

Kroniki koieielna
J. E, K s. B iskup D r. O koniew ski m ia­

now ał: adm inistratorem tym czasow ym : 
ks. w ik. Ernesta W ohlfeila w B ysław iu; 
kapelanem SS, M iłosierdzia w  B ysław iu  
ks. em er. Jana H evelkego z Zam arłego; 
w ikarjuszem  ekspozytem : ks. Józefa K i­
tę, w ik. ze Zblew a w G w iździnach; a 
w ikarjuszam i: ks. Feliksa D am ę, w ik. z 
Pieców w W ielkołące, Iks. K azim ierza  
G łowackiego, w ik. z W . K om orska w  
O siu; ks. Edw ina G raczyka, w ik z Prąt- 
nicy w  Piecach; ks, N ikodem a Januszew  
skiego, w ik. z O sia w  W . K om orsku; ks. 
K onrada K am ińskiego, w ik. eksp. z G wiź  
dżin w Zblewie; ks. Edm unda K lebbę, 
w ik. z Pókrzydow a w  R edzie; ks. B ole­
sława Łosińskiego, w ik. z Lubichow a w  
Prątnicy; ks. Józefa R uchniew icza, w ik. 
z B rodnicy  w  K am ieniu Pom .; ks. A lfon­
sa Sylkę w ik. z W ielkołąki w Lubicho­
w ie; ks. Stanisław a Średzkiego, w ik. z 
K am ienia Pom . w B rodnicy; ks. Józefa  
Turzyńskiego, w ik. z R edy w  Pokrzydo-  
w ie; em erytow ał: ks. kapelana B olesła­
w a Scheffsa z B ysław ia.

PODZIAŁ DEKANATU NOWSKIE- 
GO I TORUŃSKIEGO.

Ze w zględu na niezm ierną rozległość 
oraz na w ielką liczbę parafij dekanatu  
now skiego, w niósł dziekan w raz ducho­
w ieństw em  tegoż dekan. o jego podział. 

U znając pow ody przytoczone za słusz­
ne, J. E. N ajprzew . K s. B iskup D r O ko­
niew ski podzielił od 1 lipca b.r. dekanat 
now ski i osiecki.

D ekanat now ski obejm ie następują­
ce paraf  je: B zow o, G órna G rupa, W . K o  
m órsk, Lalkow y, Lioinki, W . Lubień, N o  
w e, Pieniążkow o, Płochocin, W arlubie.

D ekanat osiecki: B arłóżno, C zam y- 
las, G rabowo, K ościelna Jania, K aspa- 
rus, Lubichow o, O siek, Pączew o, Skórcz

— Poznań. (Zabójca przed sądem .) Przed  

sądem okręgow ym w O strow ie stanął 30-letni 

rolnik Antoni Brajer z pow . krotoszyńskiego, 

oskarżony o zam ordowanie sw ego teścia M ar­

cina K ozala. B rajer m orderstwa dokonał 26. 12. 

ub. r., zadając tasakiem kilka pow ażnych ran  

w głow ę sw ej ofiary, a następnie w rzucił ją do  

studni. Przyczyną zbrodni były kłótnie rodzin­

ne. Sąd skazał B rajera na karę 15 lat więzie­
nia, utratę praw obywatelskich przez lat 10, 
oraz poniesienie kosztów sądowych.

Skróty
—  Tegoroczne w akacje w szkołach 

trw ać będą od 16 czerw ca do 20 sierp­
nia.

—  Trocki w yjechał z Francji do  
Szwaj  car  j i, gdzie zam ierza się osiedlić.

—  W  B ukareszcie odbyło się odsło­
nięcie pom nika generała B em a.

—  W e w si D m osin pow . brzeżańskie- 
go spłonęło 100 zagród.

D ziekanem dekanatu now skiego za­
m ianow ał J. E, K s. B iskup Prałata D r 
D ziałow skiego, dziekanem dekanatu o- 
sieckiego pozostaje nadal ks. D ziekan  
K arpiński.

Talksam o dekanat toruński pow ięk­
szył się do tego stopnia, że adm inistrac­
ja jego stała  się bardzo  utrudniona. Prag  
nąc ją ułatw ić, K s. B iskup podzielił od  
1 lipca rb. dekanat ten na dekanat bierz- 
głow ski i toruński.

D ekanat bierzgłow ski obejm uje na­
stępujące paraf  je: B ierzgłowo, B olum i- 
nek i O strom ecko, C zarnow o, G ostko- 
w o, G ronowo, Łąźyn, Św ierczynki, 
W ielkałąka.

D ekanat toruński: parafję św . Jakó- 
ba, św . Jana, N . M arji P., Toruń M okre, 
G rębocin, K aszczorek i Złotorję, Lu­
bicz, Papow o toruńskie.

[ D ziekanem now ego dekanatu bierz- 
głow skiego zam ianow ał K s. B iskup ks. 
prób. M archlew skiego z Łąźyna, dzie­
kanem zaś dekanatu toruńskiego pozo­
staje nadal ks. kan. K ozłow ski z Toru­
nia,

JĘDRZEJOWSKA - MISTRZYNIĄ 
AUSTRJI.

W IEDEŃ . W  sobotę, w ram ach  
m iędzynarodowych m istrzostw teni­
sow ych A ustrji, najlepsza tenisistka  
nasza, Jędrzejow ska. w yw alczyła  
w spaniały sukces, zdobyw ając tytuł 
m istrzyni A ustrji.

W  finale spotkała się Polka z A u- 
strjaczką D eutsch, bijąc ją łatw o 6:0, 
6:3. Jędrzejow ska zadem onstrow ała  
doskonałą form ę. W iedeński „Sport- 
tage blatt 44 nazywa ją „die fam ose  
Polin“ .

Radjopmgram
CZWARTEK, 17 MAJA.

7.00 A udycja poranna. 12,05 O rkiestry  
w iejskie (płyty). 12,55 K oncert szkolny z 
Filharm . W arsz. 15,20 Fantazje i arje opero ­
w e. 16.20  K obieta w obronie przeciw gazow ej. 
16,55 M uzyka lekka. 17,50 O dczyt z cyklu „H i- 
storja“ pt. „Parlam entaryzm  Polski". 17,50  O d­
czyt pt. „Potrzeby kom unikacyjne w Polsce". 
18,10 Słuchow isko p. t. „C zw arty do bridża" 
19,15 ' „K ącik dla m łodzieży w iejskiej" 19,25  
O dczyt aktualny. 19,40 W iadom ości sporto­
w e. 19,47 D ziennik w ieczorny. 20,00 „.M yśli 
w ybrane". 20,02 K oncert m uzyki skandy ­
nawskiej. 21,00 „Skrzynka pocztowo techni­
czna". 21,15 Jak pcwstaje piosenka — au ­
dycja w okalna. 22,00 K oncert fortepianow y  
G erschw ina (płyty). 22,50 M uzyka taneczna  
z kaw iarni „Gastronom ja".

PIĄTEK, 18 MAJA

7,00 A udycja poranna. 12,05 K oncert orkie­
stry salonow ej Seredyńskiego. 15,20 M uzyka  
salonow a z płyt. 15,40 U tw ory na altówkę i 
fortepian. 16,00 R ecital śpiew aczy. 16,20  
„Przegląd W ydaw nictw". 16,55 D robne utw o­
ry skrzypcow e. 16,50 K oncert z cyklu „M u­
zyka N iepodległej Polski" 17,50 O dczyt (z 
cyklu „Literatura polska"), p. t. „Kaspro­
w icz" 17,50 O dczyt „Szkoła zawodow a jako  
przygotow ania do życia" 18,10 C hór D ana. 
19,10 „D okąd jechać w św ięto"? 19,15 W ia­
dom ości rolnicze. „Tępienie chw astów " 19,25  
Feljeton aktualny. 19,40 W iadom ości sporto ­
w e. 19,47 D ziennik w ieczorny. 20.00 „M yśli 
w ybrane". 20.02 Pogadanka m yzyczna. 20,15 
K oncert sym foniczny z Filharm . W arszaw ­
skiej. W przerw ie Feljeton literacki. 22.40  
M uzyka taneczna.

SOBOTA 19 MAJA

7,00 A udycja poranna. 12,05 M uzyka po ­
pularna z płyt. 15,05 „C hwilka strzelecka. 
15,40 A udycja dla chorych. 16,15 Lekcja ję­
zyka francuskiego. 16,55 M uzyka lekka. 
17,20 O dczyt z cyklu „H istorja" p. t. „Idea 
batorjańska" 17,40 „Perspektyw y polskie na  
eksport". 18,00 N abożeństwo m ajowe z K la­
sztoru O . O . Paulinów na Jasnej G órze w  
C zęstochow ie. 19,15 „.Przegląd rolniczej pra­
sy krajow ej i zagranicznej". 19,25 R ecytacje  
•poezyj. 19,40 W iadom ości sportowe. 19,47  

D ziennik w ieczorny. 20,00 „M yśli w ybrane". 
20,02 W ieczór w arjacyj fortep. kom pozyto­
rów polskich. 20,40 „Skrzynka, pocztow a te­
chniczna. 20,55 K oncert w w ykonaniu O r­
kiestry P, R . 22,00 O dczyt w języku francu­
skim p. t. „C o w znosi literatura polska do  
skarbca literatury ogólno — św iatow ej" 
22,15 M uzyka lekka z płyt. 25,05 M uzyka  
taneęzna z kabaretu „N ow y M om us".

CZŁONEK LOPP. OBROŃCĄ

KRAJU.
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C O  D A J E  N A M  L O T N I C T W O Straszliwa ekspedycja karna
2 0 .0  0 0 L U D Z I W Y M O R D O W A N Y C H .

Z A P I S Z  S I Ę  N A  C Z Ł O N K A  L O P P .

P I E R W S Z Y  M Ó W I Ą C Y  P O S Ą G

A m e r y k a n ie p o w z ię l i s e n s a c y jn y  
p r o je k t z a in s ta lo w a n ia w  s ły n n y m  n a  
c a ły  ś w ia t p o s ą g u  w o ln o ś c i , k tó r y  w ita  
w  p o r c ie n o w o jo r s k im p r z y b y w a ją c e  
o k r ę ty , a p a r a tu r y  n a d a w c z e j .

B ę d z ie  to  w e d łu g  a m e r y k a ń s k ic h  o k ­
r e ś le ń  p ie r w s z y  m ó w ią c y  p o s ą g . S ta tu a  
z o s ta n ie p o łą c z o n a  k a b le m  z je d n ą z e  
s ta c y j a m e r y k a ń s k ic h  i b ę d z ie t r a n s m i ­
to w a ć  je j p r o g r a m  d la  o k r ę tó w  z b l iż a ją ­
c y c h  s ię  d o  A m e r y k i .

Z L O T  J U B I L E U S Z O W Y  I I I . O K R .
„ S O K O Ł A " ,

k u  c z c i g n ia z d a  I ju b i la ta  
w  G r u d z ią d z u .

P r z e w to d n ic tw o I I I O k rę g u „ S o k o ła " u -  

r z ą d z a  z o k a z ji 4 0 - le c ia r o c z n ic y  g n ia z d a I .  

w  G ru d z ią d z u , p o d  w y s o k im  p r o te k to ra te m  

J W P a n a W o je w o d y P o m o rs k ie g o S te f a n a  

K ir tik lis a  s w ó j z lo t ju b i le u s z o w y w  d n ia c h  

9 i 1 0 c z e rw c a b r . n a b o is k u  m ie js k ie m .

P r o g r a m  r a m o w y  s k ła d a  s ię :

W  s o b o tę , d n ia  9  c z e rw c a  p o . p o ł . z a w o d y  

o k r ę g o w e n a b o is k u m ie js k ie m . W ie c z o r e m  

g o d z . 1 9 ,3 0  c a p s t r z y k  ( w y m a rs z  z  „ T iv o l i“ d o  

T e a tr u  m ie js k ie g o ) , g o d z . 2 0 ,1 5 a k a d e m ja  w  

s a l i T e a tr u  M ie js k ie g o . W  n ie d z ie lę d n ia 1 0  

c z e rw c a g o d z . 5 - ta r a n o  p o b u d k a . O d  g o d z .  

6 — 8  g e n e ra ln e  p r ó b y  ć w ic z e ń  z lo to w y c h  d la  

m ło d z ie ż y , d r u c h ó w i d r u c h e n  n a b o is k u  

m ie js k ie m . G o d z . 9 ,3 0 M s z a ś w . w  k o ś c ie le  

f a rn y m  i p o ś w ię c e n ie  n o w e g o  s z ta n d a ru  g n ia ­

z d a ju b i la ta . G o d z . 1 1 d e f ila d a n a P I . 2 3  

S ty c z n ia p r z e d  w y s o k im  p r o te k to r e m  i w ła ­

d z a m i. G o d z . 1 2 - ta o tw a rc ie z lo tu , u r o c z y ­

s te w r ę c z e n ie s z ta n d a ru i p r z e m ó w ie n ia  

w ła d z  —  n a b o is k u  m ie js k ie m .

G  o d z . 1 3 — 1 4  p r z e r w a  o b ia d o w a  —  w s p ó l­

n y  o b ia d  ż o łn ie r s k i d la d r u ż y n y  s o k o le j n a  

b o is k u  m ie js k ie m .

O d  g o d z  1 5  d o  1 9 - te j p o k a z y  g im n a s ty c z -  

n o - le k k o a t le ty c z n e , m a s o w e  w y s tę p y  ć w ic z e ń  

w o ln y c h z lo to w y c h . B ie g  p r o p a g a n d o w y o  

p u h a r „ G o ń c a  N a d w iś la ń s k ie g o " . G o d z . 2 0 - ta  

w ie c z o re k  to w a r z y s k i w  s a la c h  r e s t . T e a tr u  

M ie js k ie g o . G o d z . 2 1 R a u t w  K ró l . D w o r z e  

n a  c z e ś ć  w y s o k ie g o  p r o te k to r a  J W P a n a W o ­

je w o d y  P o m o r s k ie g o  i c z c ig o d n y c h  g o ś c i .

T a k i b y łb y  p r o g r a m  r a m o w y  u r o c z y s to ­

ś c i ju b ile u s z o w y c h  g n ia z d a I w  G ru d z ią d z u .

Z a r z ą d O k r ę g u w y s y ła ju ż z a p ro s z e n ia  

d o  g n ia z d  s o k o l ic h  i tą  d r o g ą u p r a s z a s ię o  

s z y b k i z w r o t k w e s tjo n a r ju s z y , b o id z ie o  

p r z y g o to w a n ie  b e z p ła tn y c h  k w a te r , d a le j k o ­

m is ja g o s p o d a r c z a c h c ia ła b y w d e d z ie ć , i le  

p o r c y j o b ia d ó w  b ę d z ie  m u s ia ła  p r z y g o to w a ć .

S z a n . O b y w a te ls tw o  u p r z e jm ie p r o s i Z a ­

r z ą d  O k rę g u , o ła s k , g o ś c in n o ś ć  d la  s o k o l ic  

i s o k o łó w . Z g ło s z e n ia w o ln y c h , b e z p ła tn y c h  

i c z ę ś c io w o  p ła tn y c h  k w a te r p r z y jm u je k o ­

m is ja  k w a te ru n k o w a  n a  r ę c e  p r e z e s a  o k r ę g u  

S t . K u n z a  s e n j . , T e a tr M ie js k i G ru d z ią d z .

P o z n iż k i k o le jo w e g n ia z d a z g ło s z ą s ię  

d o  k o m e n d  P . W  z  p o d a n ie m  im ie n n e m  u c z e ­

s tn ik ó w .

„ S o k ó ł" g r u d z ią d z k i p r z e c h o d z i c ię ż k ą  

d o lę . G d y s ię z w a ż y , ż e o n g iś G r u d z ią d z  

b y ł s ie d l is k ie m , b y ł k u ź n ią  h a k a ty , tu ła ć  s ię  

b y ł z n ie w o lo n y  —  o d  lo k a lu  d o  lo k a lu , ć w i­

c z o n o  w  p iw n ic a c h  a  n a w e t p r z e z  p e w ie n  c z a s  

w  D r a g a s z u  n a  d r u g ie j s t ro n ie  W is ły , D r u ­

ż y n a p r z e z z a m a r z n ię tą W is łę p r z e c h o d z i ła  

„ g ę s ie g o " , n ic z e m  n ie z r a ż e n i , w y trw a le z  

p o ś w ię c e n ie m  p r a c u ją c  d la  P o ls k i, to  te ż  n ie  

w ą tp im y , ż e o b c h ó d 4 0 - le c ia r o c z n ic y g n ia ­

z d a  I w  G r u d z ią d z u  a  w ię c  z lo t ju b ile u s z o w y  

S o k o łó w , b ę d z ie  w ie lk ą  m a n if e s ta c ją  o g ó ln o ­

n a ro d o w ą n ie ty lk o G r u d z ią d z a , a le c a łe g o  

n a s z e g o  p a tr jo ty c z n e g o  P o m o r z a .

Kowalewo
L I S T  P O C H W A L N Y .

N a  w y s ta w ie F ila te lis ty c z n e j w K a to w ic a c h  

p . Stain J. z Kowalewa u z y s k a ł l is t p o c h w a ln y  

i n a g r o d ę h o n o r o w ą z a s ta ra n n e i a r ty s ty c z n e  

w y k o ń c z e n ie  z b io r ó w .

B A L O N  S P A D Ł .

W  p o b l iż u  K o w a le w a  s p a d ł b a lo n  k u l is ty  z  

3 o f ic e ra m i lo tn ik a m i. L ą d o w a n ie o d b y ło s ię  

b e z p r z e s z k ó d .

„ B A S Z T A  Ś M I E R C I " .

D o d z is ie js z e g o  n u m e r u d o d a je m y  b e z p ła t­

n ie c ie k a w ą k s ią ż e c z k ę  p o d  ty tu łe m  „ B A S Z T A  

Ś M I E R C I " . K s ią ż e c z k ę d o d a je m y ty lk o ty m  

k tó rz y g a z e tę a b o n u ją . P r z y te j o k a z j i p r o s i­

m y o d n o w ić p r e n u m e r a tę „ G ło s u " n a m ie s ią c  

C Z E R W jlE C . N a le ż y  to  u s k u te c z n ić  n a ty c h m ia s t,  

b o w k r ó tk im  c z a s ie r o z p o c z n ie m y d r u k n o w e j  

b a r d z o  ła d n e j p o w ie ś c i .

O D C Z Y T .
D z iś o  g o d z , 2 0 - te j w  s a l i h o te lu „ D w ó r  

W ą b rz e s k i" o d b ę d z ie s ię o d c z y t p . G o s z c z y ń ­

s k ie j -M o s z c z y ń s k ie j p t . „ N a jn o w s z e p r ą d y  

s p o łe c z n e  a  P o ls k a ( fa s z y z m , b o ls z e w iz m , h i t le ­

r y z m , s y n d y k a l iz m ) .

W s z y s c y  p o w in n i w z d ą ć u d z ia ł w  ty m  n a d ­

z w y c z a j in te r e s u ją c y m  w ie c z o rz e . W s tę p  5 0 g r .  

o d  o s o b y .

„ K R A K U S Y "  N A  Ś W I Ę C I E  P . W .

W ś ró d  l ic z n y c h o r g a n iz a c y j , k tó r e s p s o b ią  

s ię  n a  te g o r o c z n e  ś w ię to  p . w . i w , f . m a ją c e  s ię  

o d b y ć  w  d n iu  3 czerwca ( a n ie 1 0 c z e r w c a )  

z n a jd u ją s ię „ K r a k u s y " —  k o n n e p w . „ K ra k u ­

s y "  u r z ą d z a ją  ć w ic z e n ia , p o g a d a n k i i tp . , a b y  p o ­

r a ź p ie r w s z y  g o d n ie w y s tą p ić n a ś w ię c ie .

Z B I Ó R K A  N A  K O L O N J E  D L A  
D Z I E C I Z  N I E M IE C .

T o w a r z y s tw o  P o m o c y  D z ie c io m  i M ło d z ie ż y  

P o ls k ie j w  N ie m c z e c h  o r g a n iz u je  n a  te r e n ie  c a ­

łe j P o ls k i w  c z a s ie o d  5 d o 2 0 c z e r w c a r b .  

z b ió r k ę  n a  l i s ty  s k ła d k o w e  n a  c e le  te g o ro c z n y c h  

k o lo n ij d la d z ie c i p o ls k ic h z N ie m ie c .

K R A T E C Z K I .

S ą d  G r o d z k i n a p o s ie d z e n iu  w  d n iu  8 b m .  

s k a z a ł :
—  Z A  S P R Z D A Ż  W Ó D K I b e z z e z w o le n ia  

p . C z e s ła w a  M a k o w s k ie g o  n a 5 0  z ł g r z y w n y .

—  P O D O B A Ł Y  M U  S I Ę  P Ł U G I! W ła d y s ła w  

M a lin o w s k i z W ą b r z e ź n a , c h o c ia ż  n ie p o s ia d a ­

ją c y r o li , m ia ł w ie lk ie u p o d o b a n ie d o  p łu g ó w .  

.^ B u c h n ą ł" w ię c d w a p łu g i n a  s z k o d ę p . I K o -  

łe c k ie g o . Z a  te n  c z y n  M a lin o w s k i s k a z a n y  z o s ta ł  

n a  3  m ie s ią c  a r e s z tu .

—  T Y L K O  N IE  K R A D N IJ . P e w n e j c ie m ­

n e j n o c y  A le k s a n d e r D o b r o g o w s k i i A n to n i L e ­

w a n d o w s k i, o b a j z W ą b rz e ź n a - z a k r a d l i s ię d o  

s z o p y  p . B e rn a r d a K lim k a i s k r a  d l i n a je g o  

s z k o d ę  k i lk a  c tr . w ę g la . S ą d  p o d y k to w a ł : D o b r o -  

g o w s k ie m u  2 m ie s ią c e a r e s z tu , z a ś L e w a n d o w ­

s k ie m u  4  m ie s ią c e  a r e s z tu .

W  d n iu  1 5  b m . S ą d  r o z p a try w a ł n a s tę p u ją ­

c e  s p r a w y :

—  K R A D Z I E Ż  Ś W I N I . Z a  k r a d z ie ż  ś w in i n a  

s z k o d ę  U r b a n o w s k ie g o  z K ró l . N o w e j  w s i s k a z a ­

n i z o s ta l i . S ta n is ła w  S ie ra d z k i , b e z s t . m ie js c a  

z a m ie s z k a n ia  n a  8  m ie s ię c y  w ię z ie n ia , z a ś M a r ­

c in  P a u l z e  S ta n is ła w e k  n a  5  m ie ś , a r e s z tu . J a n  

R ó ż a ń s k i z e S ta n is ła w e k , k tó ry n a m a w ia ł d o  

k r a d z ie ż y  s k a z a n y  z o s ta ł n a 7 m ie s ię c y  w ię z ie ­

n ia .

—  Z A  S P R Z E N I E W IE R Z E N IE R O W E R U  

S Z K O D Ę  Z y g m u n ta I g n a c e g o s k a z a n i z o s ta l i:  

J ó z e f i B r o n is ła w  L e w a n d o w s c y  z M y ś l iw c a p o  

2  m ie s ią c e a r e s z tu .

—  Z A  K R A D Z IE Ż L E Ś N Ą  i to w  d w ó c h  

w y p a d k a c h  s k a z a n o  n a  5 0  z ł g r z y w n y  B o le s ła w a  

Z ie liń s k ie g o z K a ta rz y n e k .

„ Y A M B R E S I A "  W I C E M IS T R Z E M  
W  S I A T K Ó W C E .

W  d n ia c h 1 2 i 1 3 b m . d r u ż y n a G . K . S .  

„ Y a m b re s ia " w  s k ła d z ie : G a s z y ń s k i, k a p i ta n  

d r u ż . , S k o r s k i , L u b o m s k i, K o w a lk o w s k i , B a r a ­

n o w s k i , S te f fe n s —  p o  d o jś c iu  d o  f in a łu  o  m i­

s t r z o s tw o  P o m o rz a —  z d o b y ła z a s z c z y tn e I L  | 

m ie js c e u le g a ją c  m is tr z o w i G . K . S . T o r u n ia w  I 

s to s u n k u  id e a ln y m  2 :1 .

Moskwa. A g e n c ja T A S S  d o n o s i z  
S z a n g h a ju , p o w o łu ją c s ię n a  in f o r m a c je  
„ C e n tr a l  —  N e w “ , ż e  w  p o b l iż u  m ie js c o ­
w o ś c i l ia n a w  c z a s ie w a lk i z p o w s ta ń ­
c a m i w  M a n d ż u r j  i d o s z ło  d o  n ie s ły c h a -

n e j m a s a k r y  ty c h ż e  p o w s ta ń c ó w  p r z e z  
ja p o ń s k i o d d z ia ł k a r n y .

E k s p e d y c ja k a m a z a o p a tr z o n a w  
a r ty le r ję i s a m o lo ty , w y m o r d o w a ła w  
c z a s ie b o m b a r d o w a n ia w s i 2 0 .0 0 0  lu d z i.
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M ło d a —  a m b itn a d r u ż y n a , k tó r a  w  z e s z ­

ły m  r o k u  d o s z e d łs z y  d o  p ó łf in a łu  o  3  i 4  m ie j­

s c e  —  p o k o n a n a  p r z e z  B r o d n ic ę z  4 - te g o  m ie j­

s c a d o c h o d z i 1 3 b m . d o f in a łu  i z d o b y w a c a ł­

k ie m  z a s łu ż e n ie w ic e m is t r z o s tw o P o m o rz a w  

s ia tc e , m im o  g w a łto w n e g o  w ia tr u , k tó r y  p o w s ta ł  

w  c h w ila d e c y d u ją c e j n a  n ik o r z y ś ć „ Y a m b re s i" .

W id z im y , ż e m ło d z ie ż w ą b rz e s k a m a d u ż e  

a m b ic je i g o d n ie b r o n iła  b a r w  i g o d ła n a s z e g o  

m ia s ta , ż e  id z ie  n a p r z ó d  —  w  k ie ru n k u  —  tw ó r -  

c z o - ip a ń s tw o w y m , —  p o d a jm y je j ty lk o p o  

p r z y ja c ie ls k u , ż y c z l iw ie  —  b r a tn ią d ło ń , a w y ­

r o s n ą  z n ic h  n a p ra w d ę  z u c h y  i g o d n i o b y w a te ­

le z ie m i p o m o r s k ie j .

Z a w o d y  k o r e s p o n d e n c y jn e  K u ra to r ju m  O k r .  

S z k . P o z n . o  n a g ro d ę  K u r a to r a  i D o w ó d c y  O K . 

P o z n a ń  —  u c z e n ie P a ń s tw  G im n . w  W ą b r z e ź n ie  

o d b y ły  s ię  d n ia  1 3  b m . z  w y n ik ie m  b . d o b r y m  n a  

8 0 0  m o ż l iw y c h . U c z e n ic e w  s k ła d z ie : K o ź lik o w -  

s k a , M a r c in k o w s k a , T a r a c h ó w n a , R y c z k o w s k a , 

o s ią g n ę ły  6 2 1  p u n k ó tw  n a  8 0 0 , a  w ię c  w y n ik  le p ­

s z y  o d  z e s z ło ro c z n e g o  u c z n ió w , k tó rz y o s ią g ­

n ę l i n a 1 0 0 0  z a le d w ie 5 4 p k t . J e s t to w ie lk ą  

z a s łu g ą p o w ia to w e j k o m e n d a n tk i p w , i w f . p .  

H e lg i R e is k ó w n y , k tó ra  o d 5 la t p r a c u je —  

id e o w o  —  b e z in te e rs o w n ie n a te m  p o lu .

R E F E R A T .
W  d n iu  9  c z e r w c a  t j . w  s o b o tę  o  g o d z . 1 8 -e j  

w  a u l i P a ń s tw o w e g o  G im n a z ju m  w  W ą b r z e ź n ie  

p . J a n in a  R e n d z n e r o w a , d e le g a tk a G ru p y  Z r ę ­

b u  w  W a r s z a w ie  w y g ło s i o d c z y t n a  te m a t : ,tKo- 

\nieczność współpracy domu i szkoły w obecnych 

czasach.*' Z a p ra s z a s ię n a te n o d c z y t w s z y ­

s tk ic h  r o d z ic ó w  i p r o s i o  p r z y b y c ie ja k n a j l ic z -  

n ie j, z e w z g lę d u  n a to , ż e r e f e r a t b ę d z ie w y ­

g ło s z o n y  n a  te m a t b . a k tu a ln y .

Z powiatu
Ł A D N A  Z A B A W A .

W A Ł Y C Z Y K . J a k  ju ż d o n o s l iś m y , d n ia 2 0  

b m . ( p ie rw s z e  ś w ię to  Z ie lo n y c h  Ś w ią t) o d b ę d z ie  

s ię w e W a ły c z y k u  z a b a w a  —  u r z ą d z o n a p r z e z  

K ó łk o  R o ln ic z e . Z a b a w a  z a p o w ia d a s ię  b . o k a ­

z a le . Z a r z ą d p r z y g o to w u je c a ły s z e re g  n ie s p o ­

d z ia n e k , ja k : a u k c ja a m e ry k a ń s k a , lo te r ja  f a n ­

to w a , k o ło  s z c z ę ś c ia  i td . Z a b a w a o d b ę d z ie  s ię  

n a łą c e  p . P a w lic k ie g o . P o c z ą te k  z a b a w y  o  g o ­

d z in ie 3 - c ie j p o  p o łu d n iu .

K Ł Ó T L I W I S Ą S I E D Z I .

L U D O W IC E . B r a c ia W ie c z o r e k  m a ją ja k ą ś  

u r a z ę d o  Z o fj i D ę b ic k ie j. S ta le  n a p a s tu ją n ie ­

ty lk o D ę b ic k ą , a le ta k ż e je j d z ie c i . O s ta tn io  

b r a c ia W ie c z o r e k  n a p a d li n a d o m D ę b ic k ic h  

c h c ą c  ic h p o b ić , c o  s ię im  je d n a k ż e n ie u d a ło .  

S p r a w ę o d d a n o  d o  S ą d u .

Z A B A W A  L E Ś N A .

R Y Ń S K . Z w ią z e k  P o w s ta ń c ó w  i W o ja k ó w  O . 

K . V I II . p la c ó w k a R y ń s k  u r z ą d z a 2 7 m a ja n a  

p o la n c e p r z y  le s ie n ie lu b s k im  z a b a w ę . W ie c z o ­

r e m  z a ś w  s a l i p . Z a d a ń s k ie g o  o d b ę d z ie s ię  z a -  

b w a ta n e c z n a .

P O Ż A R .

P I W N I C E . O n e g d a j w y b u c h ł w  P iw n ic a c h  

I  p o ż a r w  z a g r o d z ie p , M a r ja n n y S y n k o . S p a li ł  

s ię : d o m  m ie s z k a ln y , b u d o w a n y  p o d  je d n y m  d a ­

c h e m  z e s to d o łą  i o b o r ą . S tr a ty  w y n o s z ą o k o ło  

3 .5 0 0  z ł . P o w o d e m  p o ż a ru  b y ło  n ie o s tr o ż n e o b ­

c h o d z e n ie s ię z o g n ie m .

V  I . D O R O C Z N Y B I E G P Ł A S K I O  
P U H A R  ,S O K O Ł A " W Ą B R Z E ­

S K I E G O .
W z y w a m y w s z y s tk ic h s p o r to w c ó w p o ­

w ia tu w ą b rz e s k ie g o o r a z c z ło n k ó w  w s z y s t ­

k ic h g n ia z d  s o k o l ic h  I V  o k r ę g u , t j . T o ru n ia  

I , I I i I I I , P o d g ó r z a , C h e łm ż y , L u b ic z a ,  

D ź w ie r ż n a , W ie lk o łą k i , K o w a le w a , G o lu b ia ,  

K r ó l. N o w e jw s i, R y ń s k a , M ły ń c a i R u d a k a  

d o w z ię c ia ja k  n a j lic z n ie js z e g o u d z ia łu  w  

te j im p r e z ie  s p o r to w e j i p r o s im y  o s z c z e g ó ­

ło w e  z a s to s o w a n ie  s ię  d o  r e g u la m in u  d o r o c z ­

n e g o  b ie g u  p ła s k ie g o o p u h a r „ S o k o ła "  w ą ­

b r z e s k ie g o , k tó ry  p o d a je s ię p o n iż e j:

B ie g  o d b ę d z ie s ię  w  n ie d z ie lę , w  d n iu  2 7  

m a ja  b e z w z g lę d u  n a  p o g o d ę .

2 )  D łu g o ś ć  t r a s y  w y n o s i 4 0 0 0 m tr . T r a ­

s ę  b ie g u  o r a z  m ie js c e  s ta r tu  o g ło s i s ię  p r z e d  

r o z p o c z ę c ie m  b ie g u . M e ta —  ś r o d e k  R y n k u  

w ą b r z e s k ie g o .

3 )  U d z ia ł w  b ie g u  b r a ć  m o ż e  k a ż d y  o b y ­

w a te l z a m ie s z k a ły  n a te r e n ie  p o w ia tu w ą ­

b r z e s k ie g o  n ie p o n iż e j la t 1 6 , s to w a r z y s z o n y  

lu b n ie s to w a rz y s z o n y , o r a z c z ło n k o w ie  

w s z y s tk ic h g n ia z d s o k o lic h I V  o k r ę g u ja k  

w y ż e j, z a w y le g ity m o w a n ie m  s ię z m ie js c a  

z a m ie s z k a n ia .

4 )  Z a w o d n ic y  z g ło s ić s ię m u s z ą u s tn ie  

lu b  p iś m ie n n ie  u  n a c z e ln ik a  g n ia z d a  w ą b r z e ­

s k ie g o  d r u h a  M . S ę p iń s k ie g o  P o n ia to w s k ie g o  

1 0  d o  d n ia  2 6  m a ja  b r . z a  p r z e d ło ż e n ie m  d o ­

w o d u m ie js c a z a m ie s z k a n ia lu b le g ity m a c ji  

to w a rz y s k ie j , o i le d o  ja k ie g o  to w a rz y s tw a  

n a le ż ą .

5 )  K a ż d y  z a w o d n ik  p ła c i 5 0  g r o s z y  w  g o ­

tó w c e lu b  z n a c z k a c h  p o c z to w y c h  ja k o  w p i­

s o w e .

6 )  P o r z ą d e k b ie g u : a ) z b ió rk a z a w o d n i ­

k ó w  o  g o d z . 1 0 w  h o te lu  „ D w ó r W ą b rz e s k i"  

p . S t . K lim k a  w  W ą b r z e ź n ie , b ) s tw ie rd z e n ie  

i w y le g ity m o w a n ie o b e c n y c h o r a z r o z d a n ie  

n u m e ró w , c ) b a d a n ie le k a r s k ie ( b e z p ła tn ie ) ,  

d ) w y ja z d a u to b u s e m  n a m ie js c e s ta r tu , e )  

s ta r t , f ) f in a ł —  s tw ie rd z e n ie  z w y c ię z c ó w , g )  

o g ło s z e n ie z d o b y w c y p u h a ru i n a s tę p n y c h  

z a w o d n ik ó w , h ) w rę c z e n ie z w y c ię z c y p u h a ­

r u  „ S o k o ła "  o r a z n a g ró d  d a ls z y m  1 0 z a w o d ­

n ik o m , i ) w s p ó ln a f o to g r a f ja z w y c ię z c y w  

g r o n ie w s z y s tk ic h  z a w o d n ik ó w  i o r g a n iz a to ­

r ó w .

7 )  N a  ty d z ie ń  p r z e d  b ie g ie m  p u h a r „ S o ­

k o ła , , o r a z  ż e to n y  i n a g ro d y  w y s ta w io n e  b ę ­

d ą n a p o k a z p u b l ic z n y w  o k n ie w y s ta w o -  

w e m  f ir m y  F r . B a lc e r s k i w  W ą b r z e ź n ie .

Z a  Z a r z ą d  T o w . G im n . „ S o k ó ł"  w  W ą b r z e ź n ie  

(— ) C z a rn o ta - B o ja r s k i , p r e z e s

Komunikaty TRP.
Z E B R A N IE  R A D Y  P O W I A T O W E J

W e w to re k d n ia 2 9 m a ja r .b . o g o d z .  
1 1 - te j p r z e d p o i . o d b ę d z ie s ię w  i ,H o te lu  
p o d O rłe m " w  W ą b r z e ź n ie z e b ra n ie R a d y  
T o w a rz y s tw a R o ln ic z e g o  P o w ia to w e g o  z n a ­
s tę p u ją c y m  p o r z ą d k ie m  o b r a d :

1 ) Z a g a je n ie , 2 ) O d c z y ta n ie p r o to k ó łu  z  
o s ta tn ie g o  z e b r a n ia , 3 ) S p r a w o z d a n ie k a s o ­
w e z a r o k 1 9 3 3 - 3 4 . , 4 ) U c h w a le n ie b u d ż e tu  
n a r o k 1 9 3 4 - 3 5 , 5 ) S p r a w y g o s p o d a r c z e , f i­
n a n s o w o  —  r o ln e i o s a d n ic z e , o r a z p o w z ię ­
c ie u c h w a ł w  z w ią z k u  z k a ta s t ro f a ln e m  p o ­
ło ż e n ie m  r o ln ic tw a , 6 ) S p r a w y  o r g a n iz a c y jn e ,  
7) W o ln e  w n io s k i .

W s k ła d R a d y T o w . R o ln . w c h o d z ą :
a ) c z ło n k o w ie Z a rz ą d u P o w ia to w e g o ,  

b ) p r e z e s i K ó łe k R o ln ic z y c h , c ) d e le g a c i 
w y b r a n i p r z e z W a ln e Z e b r . K ó łe k R o ln . w  
m y ś l § 1 8 , d ) p r z e w o d n ic z ą c y  k o m iś j i p r z y  
T . R . P ., e ) 2 c z ło n k ó w  W y d z ia łu P o w ia t ,  
f ) D y re k to r S z k o ły R o ln ic z e j, g ) p r z e d s ta ­
w ic ie le c z ło n k ó w  n a d z w y c z a jn y c h .

O d n o ś n e d o  p k tu  5 - g o p o r z ą d k u o b ra d  
u p r a s z a  s ię  p . p . p r e z e s ó w  K ó łe k  R o ln ic z y c h  
o  p r z e d ło ż e n ie  r e z o lu c y j u c h w a lo n y c h  w  te j  
s p r a w ie  w  K ó łk u  R o ln ic z e m .

Z e w z g lę d u  n a k o n ie c z n o ś ć  s ta łe g o  u r u ­
c h o m ie n ia s e k re ta r ja tu  T R P ., Z a rz ą d p r o s i  
p . p . p r e z e s ó w  K ó łe k  o  p r z y w ie z ie n ie  s k ła d e k  
d o ty c h c z a s  w  K ó łk u  ś c ią g n ię ty c h .

P O D Z IA Ł  T . R . P . N A  P O W I A T Y .
N a  o s ta tn ie m  z e b r a n iu  Z a r z ą d u  T o w . R o l­

n ic z e g o  P o w . d o k o n a n o  p o d z ia łu  w s z y s tk ic h  

K ó łe k  R o ln ic z y c h  T R P . n a 8 r e jo n ó w . K a ż ­
d y m  r e jo n e m  o p ie k u je  s ię  je d e n  z  c z ło n k ó w  
Z a rz ą d u  P o w ia to w e g o , ja k  n a s tę p u je :

L  p r e z e s  p o w ia to w y  p . S o je c k i: O r z e c h o ­
w o , R y ń s k , P r z y d w ó r z  i W ą b rz e ź n o .

I I .  w ic e p r e z e s  p o w . p . K lim e k : P ly w a c z e -  
w o , Z ie le ń , K ie łp in y  i W . R a d o w is k a .

I I I .  c z ło n e k  z a r z ą d u k s . B ą c z k o w s k i : —  
K ró l . N o w a w ie ś , P łu ż n ic a , Z a s k o c z i Ł o p a tk i .

I V . c z ło n e k  z a rz ą d u  p . D r . W ila m o w s k i :  
D ę b o w a łą k a  i O s ie c z e k .

V .  c z ło n e k  z a r z ą d u  p  W rz e s iń s k i : L ip ­

n ic a , H a m e r i Ł o b d o w o .
V I.  c z ło n e k  z a r z ą d u  p . S z a ła c h : R y c h n o -  

w o , B ie ls k  i M le w o .
V II .  c z ło n e k  z a rz ą d u  p . K r z y w d z iń s k i : —  

K o w a le w o , O s tro w ite , G o lu b  i K s ią ż k i .
V II L  c z ło n e k  z a r z ą d u  p . W . W ila m o w s k i :  

M a łe  R a d o w is k a , W a ły c z y k  i C z y s to c h le b .
Z a rz ą d y  K ó łe k  R o ln ic z y c h  w in n y  w  n a j ­

k r ó ts z y m  c z a s ie  p o d a ć d o ty c z ą c e m u o p ie k u ­
n o w i r e jo n u  te r m in y  i lo k a l z e b ra ń  d a n e g o  

K ó łk a .

Z B I O R O W E  S Z C Z E P I E N IE  T R Z O D Y  
C H L E W N E J .

W  c e lu  p r z y jś c ia z p o m o c ą c z ło n k o m  
T R P . w  z a b e z p ie c z e n iu  t rz o d y  c h le w n e j o d  
r ó ż y c y  ( c z e r w o n k i) w  b ie ż ą c y m  s e z o n ie , n a ­
le ż y  w  o b w o d z ie  k a ż d e g o  K ó łk a  R o ln . z o rg a ­
n iz o w a ć z b io ro w e s z c z e p ie n ie o c h r o n n e w e ­
d łu g  ta r y f  u lg o w y c h . W  ty m  c e lu  n a le ż y  p o ­
r o z u m ie ć  s ię  z  c z ło n k ie m  z a r z ą d u  p . D r . W i-  
la m o w s k im  c o  d p  te r m in u  s z c z e p ie n ia .
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Przy zastosow aniu szczepień zbiorow ych  
trzody chlew nej w ilości przynajm niej 100  
sztuk w  jednej m iejscow ości, p. lekarz w ete-  
rynarji zastosuje taryfę ulgow ą w edług nor­
m y następującej przy zapłatach gotów ko ­
w ych:

1) dla sztuk w agi do 50 kg —  0,70 zł,
2) dla sztuk w agi do 80 kg —  1,00 zl,
5) dla sztuk cięższych — 1,50 zł, przy  

szczepieniu podw ójnem  surow icą i kulturam i.
Z arząd  T R P. poleca pp. kółkow iczom  jak- 

najszersze w ykorzystanie pow yższej dogod ­
ności.

(— ) K lim ek, w iceprezes T . R . P.
(— ) R okoszew ski, sekretarz.

Dział prawny
S tr a jk  ja k o  p o w ó d  r o z w ią  

z a n ia  u m o w y  p r a c y

Pracow nicy w pew nem  przedsiębiorstw ie  
w  M alopolsce  w skutek  strajku  zaprzestali pra ­
cy. T o spow odow ało , iż przedsiębiorstw o w y ­
daliło ich niezw łocznie. N astępnie pracow ni­
cy ci dom agają się przyjęcia ich do pracy  
w zględnie w ynagrodzenia z pow odu nie za­
chow ania term inu w ypow iedzenia. C zy od­
nośne ich roszczenie jest praw nie słuszne?

W  tym  przedm iocie w ypow iedział się Sąd  
N ajw yższy w e w yroku z 50 m aja 1955 r. C . 
II. R w . 1055/55 (akta sądu pow . w D rohoby ­
czu C . III. 8/27), że roszczenie ich nie jest 
uzasadnione i ten pogląd sw ój uzasadnił na­
stępująco:

Strajk jest co do sw ej isto ty w ynikiem  
zatargu m iędzy pracow nikam i, a pracodaw ­
cam i, a celem jego jest, albo uzyskanie lep ­
szych w arunków pracy, albo utrzym anie się  
przy dotychczasow ych. Polskie ustaw odaw ­
stw o socjalne nie uznaje strajku jako insty-1  
tucji praw nej. Insty tucja ta utrzym uje się  
jednakże jako dopuszczalna i to lerow ana z 
m ocy art. 108 K onstytucji oraz z m ocy de­
kretów z 5. I. 1919, poz. 88 i z 8. II. 1919, 
poz. 209 D z. U . R . P. o zgrom adzeniach i 
zw iązkach zaw odow ych (p . także w art. 4  
D z. U . z 18. 7. 1924, poz. 650>. N iem a jednak ­
że żadnej ustaw y, któraby na w ypadek ko ­
rzystnego załatw ienia strajku , czy to w dro ­
dze rozjem stw a. czy też um ow y zbiorow ej, 
zobow iązyw ała pracodaw cę do ponow nego  
przyjęcia strajkujących do pracy. Spraw a  
przyjęcia tego rodzaju pracow ników  do pra ­
cy z pow rotem , jest zaw sze norm ow ana w e­
dług zgodnej w tym kierunku w oli stron , 
w yrażonej w um ow ie zbiorow ej naw et w  
w ypadkach uregulow anych ustaw am i, jak  
np. ustaw a z 1. 8. 1919, poz. 594 D z. U stż i 25. 
I. poz. 55 D z. U staw , o zatargach zbiorow ych  
w ro ln ictw ie i z dozorcam i dom ow ym i. U m o­
w y tak ie m ogą w praw dzie zaw ierać rów nież  
postanow ienia o obow iązkow em przyjęciu : 
z pow rotem do pracy także uczestn ików  
strajkujących, jednakże postanow ienia te z 
natury rzeczy w iążą pracodaw cę ty lko w  sto ­
sunku do odnośnego zw iązku, z którym za­
w arto um ow ę, a nie odnośnie do poszczegól­
nego członka tegoż zw iązku. Jak z pow yż­
szego w ynika, istn ieje u nas obecnie praw o  
do strajku , jednakże nie m oże ono w  żadnym  
w ypadku uspraw iedliw ić łam ania kontraktu  
pracy ze strony jednostk i, ani też jednostka ।  
n ie m oże zasłonić się przed następstw am i 
strajku rzekom ym przym usem , spow odow a- < 
nym  uchw ałą  odnośnego  zw iązku  zaw odow ego-, i 
U staw odaw stw o b. dzieln icy austrjackiej u- ; 
znaje sam ow olne zerw anie stosunku pracy  
przez strajkującego, a w ięc oczyw iście strajk  
za przyczynę niety lko natychm iastow ego w y-

dalenia pracow nika, ale ponadto daje praco ­
daw cy w tak im  w ypadku praw o do żądania  
odszkodow ania (p . §§ 1162 i 1162  a) u. c. §§201  
— 205 ust. górniczej, dalej §§ 77, 82 lit. f) 85  
austr. ust. przem ysłow ej z 8. III. 1885 N r. 22  
D z. U . P. i in .) U staw odaw stw o nasze zaś 
stanow i obecnie rów nież w yraźnie odnośnie 
robotników , że trzydniow e nieuspraw iedli- 
w ienie niestaw iennictw a do pracy, a zatem  
i strajk polegający na zaprzestaniu norm al­
nej pracy, pociąga za sobą niezw łocznie roz­
w iązanie stosunku pracy z danym robotni­
kiem (art. 18 ust. D z. R ozp. R zp. 16. III. 1028  
N r. 55, poz. 524 D z. U . R . P.)

Jeśli w ięc pracow nicy sam ow olnie zer­
w ali stosunek pracy i to sw oje postąpienie  
usiłu ją uspraw iedliw ić jedynie strajk iem , a  
w łaściw ie solidarnością, co jak w yżej pow ie­
dziano, w żadnym  w ypadku do uspraw iedli­
w ienia nie w ystarcza, nie m ożna odm ów ić  
pracodaw cy praw a do niezw łocznego w yda ­
len ia tych pracow ników z pracy, a tern sa­
m em żądanie ich przyznania im w ynagro ­
dzenia za okres praw idłow ego w ypow iedze­
nia, jest pozbaw ione podstaw y praw nej (§§  
1162, 1162  a) u. c. w  brzm ieniu now . III., oraz  
18 d) rozp. z 16. III. 1928 poz 524/28 D z. U .)

—  E , nie... I czem że on przyjeżdża do  
ciebie —  aeroplanem ?

—  N ie. Poco? N a falach eteru ,
—  A ch tak! T o ty m ów isz o tym  kapita- 
D obrow m lskim  z Polskiego R adja.
—  A cóżeś ty m yślał? T oć bez radja w o-

góle nie m ógłbym się tak urządzić, jak się  
urządziłem .

aze
m ie rn ie o d ż y w io n e  

42— 48
. 38-40

nic

Rueb Towarzystw
T R E N IN G  L E K K O A T L E T Y C Z N Y .

D ziś w środę, dnia 16 bm . od godz. 16-tej 
na boisku pw . i w f, odbędzie się trening K . S. 

„Pogoń” . Przybycie w szystk ich druchen i dru ­
hów  konieczne. K ierow nik .

K row y:

W ytzezone pełnom ięsiste . . . . 
tuczone m ięaiste  
nietuczc dobrze odżyw ione . . 
m iernie ocu.w ’one

Jałow ice:

W ytoczone pełnom ięsiste . . . . 
tuczone m ięsiste  
nietuczone, dobrze odżyw ione  
m iernie odżyw ione

a)

60-64
48— 54
38-40
24— 28

64-68
54— 60
48-50
40-42

IA K  O N  T O  Z R O B IŁ ?

N ie uw ierzycie, jak się ten Franio zm ie- 
___ nił. Poprostu — inny człow iek. N ie w idzia- 

- C . łem dw a lata. W  tych dniach spotkałem  —  
nie poznaję.

D aw niej był blady, nalany, ociężały ...
M iał lat 54. T ak przynajm niej m ów ił. —  

N ic przysięgnę. W yglądał na 45. Słow o daję, 
n ie przesadzam . M oże naw et na 46. W łasna  
żona spoglądała na niego, jak na byłego czło ­
w ieka. A teraz?

C zerstw y, rum iany, m uskularny... O czy  
w esołe, ruchy zw inne...

।  —  Franek ---- zaw ołałem  —  co się z tobą
porobiło? W oronow ci szym pansa w kleił?

—  E t, nie. Postaw iłem solne dom ek pod  
m iastem . O t. uciułało się kilka tysięcy, tro ­
chę pożyczył bank i m am  chałupinę z ogród ­
kiem . Pędzę życie regularne, w ypoczyw am  na  
słońcu. N o i —  praw da- —  gim nastykuję się. 
C odzień pierw sza rzecz —  gim nastyka.

—  O grom ną m am  ochotę pójść za tw oim  
przykładem . M uszę tam zajrzeć do ciebie w  
niedzielę.

— T ylko pam iętaj, żadnych bridżów . —  
N iedziele i św ięta pośw ięcam w yłącznie o- 
grodow i.

— A leż dobrze, dobrze. G otów jestem  
naw et ci pom óc.

* —  N o, no, zobaczym y. C zy ty w iesz, co
to Z naczy w yw indow ać 50 konew ek z głębo ­
kiej studni? R ęce ci poodpadają.

—  A ty od tego dźw igania konew ek ta- 
kieś w yzgrabnial?

— A leż nie! Przecież ci m ów ię: gim na­
stykuję się. G dyby nie to , byłbym  zręczny, 
jak fornal.

—  Sam się gim nastykujesz, bez instruk ­
tora?

—  M am instruktora. N aw et doskonałego. 
C odzień raniu tko ćw iczy m nie.

—  C odzień? T o  cię m usi ładnie kosztow ać.
—  T rzy zło te m iesięcznie i za te trzy zło­

te przyjeżdża do m nie razem z fortepianem  
i doskonałą pianistką, która m i gra w czasie  
ćw iczeń.

—  Franusiu drogi, porusz trochę głow ą... 
C hcę posłuchać, czy ci tam  nie chlupie... T en  
tw ój instruktor, jeżdżący codzień za m iasto  
z fortepianem  i pianistką za 5 zł na m iesiąc...

—  N ie w ierzysz?
—  A leż tak , w ierzę, w ierzę...
—  W ierzysz, by nie drażnić w ar  jata.

— B A C Z N O ŚĆ SO K O L I! M iesięczne zeb­
ranie odbędzie się dnia 17 m aja 1934 r. o godz. 
20-tej w sali ,Jaw oru W ąbrzeskiego", O becność  

w szystk ich druchen i druchów konieczna.

Zarząd
—  L E G JO N  M Ł O D Y C H . W  piątek , dnia 18  

bm . o godz. 8-m ej odbędzie się zebranie L egio­
nu M łodych w św ietlicy T C L . O becność i pun ­
ktualne przybycie konieczne.

K om enda.

G IE Ł D A  B Y D G O S K A

z dnia 14 maja 1934 r. 
W arunki: H andel hurtow y, 

ładunki w agonow e, dostaw a  
Ż yto  

| Pszenica

ąi Jęczm ień brow arow y  

Jęczm ień -przem iałow y  
O w ies 

M ąka żytnia 65 proc. 
M ąka pszenna 65 proc. 
O tręby żytnie  

O tręby pszenne grube  
R zepik zim ow y  
R zepak zim ow y  

M ak niebieski 

G orczyca  
Siem ię ln iane  

G roch polny  

G roch W H ktorja 

G roch Folger  a

parytet B ydgoszcz, 

bieżąca za 100 kg. 

12,00— 12,25  
15,00— 15,50

12,75— 13,25
12,00— 12,50
17,75— 18,75

22,50— 24,50

10,00— 10,50
10,50— 11,00
42,00 — 44,00
42,00— 44,00

40,00— 45,00

35,00— 37,00
53,00— 58,00

• 16,00— 18,00

25,00— 28,00
• 17,00— 19,00

U R Z Ę D O W E  S P R A W O Z D A N IE  T A R  

G O W E  K O M IS J I N O T O W A N IA  C E N  

W  B Y D G O S Z C Z Y

dnia 14. V . 34 r.

W oły:

pełnom ięsiste w ytuczone nieoprsę-
rfane

M ięsiste tłuczone m łodsze do lat 3
M ięsiste tuczone starsze
M iernie odżyw ione

B uhaje:
W y  tuczone pełnom ięsiate ....  
tuczone m ięsiste  
nietuozone, dobrze odżyw ione etar-

b)

Ś W IN IE :

pełnom ięsiste od 120— 150 kg.
żyw ej w agi  
pełnom ięsiste od 100— 120 kg.
żyw ej w agi

66— 70

62-64

aa

Rozpowszechniajcie

„Głos Wąbrzeski4*

D rukiem i nakładem Z akłady G raficzne  

B olesław a Szczuki. R edaktor odpow ie­

dzialny Alfons Szczuka w W ąbrzeźnie

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  P O L IC Y J N E  
B U R M IS T R Z A M IA S T A W Ą B R Z E Ź N A

z dnia 17 m arca 1955 r. 
zakazie kąpania się w jeziorach m iejskich  

oraz strugach i dołach podm iejskich.
N a podstaw ie §§ 5 i 6 ustaw y o zarządzie  

policji z dnia 11 m arca 1850 r. (Z b. u. pr, str. 
265) i § 145 ustaw y -o ogólnym  zarządzie kra ­
ju z dnia 50 lipca 1885 r. (Z b. u. pr. str. 195), 
oraz za zgodą M agistratu m iasta W ąbrzeźna, 
zarządzam  co następuje:

§ 1.
Z akazuje się kąpania w jeziorze frydec- 

k iem . sicieńskiem , strugach i dołach podm iej­
sk ich oraz w jeziorze zam kow em , z w yjąt­
kiem przestrzeni, określonej w § 2 niniejsze­
go rozporządzenia.

O

Z ezw ala się na używ anie kąpieli w jezio ­
rze zam kow em  tuż przy łazienkach urządzo ­
nych przez Pow iatow e K oło Z w iązku Inw ali­
dów  W ojennych R z. P. w W ąbrzeźnie i to na  
przestrzeni oznaczonej przez w spom nianą  
organizację.

64-68
54-60
48— 55
40— 40

60— 64
52-56

R ozbierać się w olno ty lko w szatn iach , 
postaw ionych przez w ym ieniony Z w iązek nad  
jeziorem  zam kow em . K ażda osoba nosić w in ­
na tak podczas kąpania jak i używ ania plaży  
odpow iedni kostjum kąpielow y.

§ 4.
W ykroczenia przeciw ko przepisom ni­

niejszego rozporządzenia karane będą grzy ­
w ną do 9 zło tych, a w razie niem ożności uisz­
czenia grzvw m v, odpow iednim aresztem .

§ 5.
R ozporządzenie niniejsze w chodzi w ży ­

cic od dnia ogłoszenia.
N r. IV . 6867.

B U R M IS T R Z : (-) S c h w a r z ,

 

O B W IE S Z C Z E N IE .

Dnia 18 maja 1934 r. o godz. 11 przed poi. 
sprzedaw ać będę w drodze przetargu przym usow e­
go najw ięcej dającem u za gotów kę na składnicy 
przy ul. Ogrodowej w Wąbrzeźnie (podwórze p. 
Tobolskiego):

bufet i kanapę.
(—) GŁÓWCZEWSKI

K om ornik Sądu G rodzkiego w W ąbrzeźnie

W maju
przeprow adza się kuracje k  ą- 
p i e 1 o w  e najlepiej w

imiiwiHiiin

 

 

Uwaga!

N isk ie c e n y

N ie b y w a ła  o k a z ja

S p ła ty  d o  2 4  m .

D o  K m . 591/34 .

P R Z E T A R G  P R Z Y M U S O W Y

W piątek, dnia 18 maja 1934 r. o godz. 8-mej 
w Srebrnikach u p. Juljusza Maucha sprzedaw ać  
będę w drodze przetargu przym usow ego najw ięcej 
dającem u za gotów kę następujące przedm ioty:

1 walach 6-letni ciemno-gniady, osiem warchla­
ków a 100 funtów, a 40 zł za 1 ctr., trzy ja­
łówki, z tego 2 szaro-białe, a jedna czarno­
biała, jedna powózka dwukonna (uszkodzona), 
40 kaczek a 3 zł, których łączna suma oszaco­
wania wynosi 1.180 zł.

(-) W A C Ł A W  K O Z Ł O W S K I

K om ornik Sądu G rodzkiego w K ow alew ie.

Inow rocław skie kąpiele solan ­
kow e i borow inow e są zaleca ­
ne przy następujących cier­

pieniach:

artretyzm , - reum atyzm , —  podagra, —  choroby kobiece  

i dzieci, — schorzenia '.serca, — choroby nerw ow e.

Inform acyj udziela  
Z a r z ą d  Z d r o jo w isk a

W czw artek , 17. 
W ąbrzeźnie

5. otw arta zostanie w  
przy R ynku nr. 31

wielka wystawa

kilimów gllniańskich

i huculskich
o r a z d z ie ł sz tu k i lu d o w e j

Ciężar kryzysu

odczuw ają ty lko firm y nie ro ­
zum iejące potrzeby ogłaszania  
się. O głoszenia  um ieszczane w

, G Ł O SIE przy-
naszą w ielki zysk.

K in o  

d ź w ię k o w e  

#51 «

» »

O sta tn ie 2 d n i p r z e d  św ię ta m i.

T y lk o  d z iś  i ju tr o  o  8 .4 5 w ielki film  polski

S z p ie g  w  ile sę e
w  ro i. gł. H a n k a  O r d o n ó w n a - B o g u sła w

S a m b o r sk i Ig o  S y m  

N adprogram : W a lk i n a  u lic a c h  W ie d n ia

iTirriiiriBi iiiiiwiiTiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiaiiiBiiiiiiiiniiiiaiiiiiiiiiBi—i i i im

E fektow ne kilim y o prześlicznych w zorach  
artystycznych i ludow ych w e w szelkich  

rozm iarach.

N ie b y w a le n isk ie c e n y .

D o g o d n e w a r u n k i

spłaty począw szy już od

T y lk o k r ó tk i c z a s

U przejm ie prosim y o

3 zi‘ m ieś.

zw iedzenie  

naszej w ystaw y bez obow iązku kup ­

na.

K siążnica  K opem ikańska

w  T o r u n iu


